
Niedziela Biała.
Czytelnicy co łaskawie  
Nowin szukacie w Kurjerze,
Nieck W as nie tknie w żadnej sprawie 
P rim aprilis ... życzym szczerze.

Lecz też starajmy się wzajem  
Po Bożemu żyć na świecie,
Bo wraz, starym obyczajem 
P rim aprilis  nas przygniecie.

Niechaj młódź pamiętać raczy,
Że na pracy szczęście stoi,
Że bez niej nie ma kołaczy,
P r im a p r i l i s  u podwoi.

Panna od igły ucieka 
I bawi się w jakąś Fillia,
Taka pewno się doczeka 
W  miejsce męża... P rim a p rilis .

Mężulku! którego z domu 
Uciekać bierze ocbotka,
Nie dziw się sobie i komu 
Gdy cię P rim aprilis  spotka.
I ty moja Jejmość miła,
Dla której strój całem szczęściem, 
Gospodarna... przed zamęźciem... 
P rim aprilis  mnieś sprawiła!

Przed zamęźciem, za dziewczynę 
Miałem cię ta.k.. jakich, mało 
Odjęłaś kok i krynolinę... ’ 
P rim aprilis  się zostałę!

Majstrowie! gdy za umową 
Dostawiacie nam odzienia 
Lub buta... niech W asze słowo 
W P rim aprilis  się nie zmienia.

Gospodarze! Wy ręczycie,
Że w lokalach ciepło, sucho, 
Primaprilis'.'.'.... Jeśli życie 
Uratujesz... zmrozisz ucho!
Panie kupcze! prosim wielce 
Gdy winkiem skrzejpamy siły,
Nie podawaj, na BOG miły!
P r im a p r i l is  \y swej butelce.
Lecz nad wszystkie znikomości 
Życzmy sobie duszą całą,
By nas u progu wieczności 
P rim aprilis  nie spotkało!

Bo to strach, gdy Kubą grzeszny 
Przed AWijtowskim sądem stanie,
Aż ta wyrok niepocieszny,
„ prim aprilis  mój M osauie.“

Jutrzejsza Niedziela zwana Passyjną, albo Niedziela 
iowiu 'WielkaIi0 .caeS0, rozpoczyna czas dwutygodnio- 
vej ż a ł o b v  Kościoła, popizedzającej pamiątkę śmierci 
ZBAWICIELA, i jest urazem  seiślejszem przygotowa- 
liem pobożnych, do Uroczystości
iM AHTwTCHW STkNlA PAN&KIEGO. w  dniu tyra we- 
ług zwyczajów, Kościoła, okrywają się zasłonami 
irzyże i obrazy Świętych, a w wielu nawet Kościo- 
ich, świece białe zastępują żołtemi. Dla czego by

‘ i S e c l z m l a  ta  zwała się jeszcze Białą, przypUSZCzać 
ezy. iz w dawnych czasach, młodzież w k ra ju  tu -  

nSP^sol)^ c si§ do przystąpienia po-razp ier- 
y do SAKRAMENTU Pokuty i Ołtarza, przywdzie- 

■za™ yc.zai b,iałe szaty, i ztąd dała jej nazwg 
weai .  u- m il-vcb bowiem krajach, nieznajdujemy 
Nu,,),; , ł  nazwy. Dodać tu  wypada, iż wraz z tą  

s ą, rozpoczyna się właściwie cztero-tygodniowy
p i f  v  ^ ka,nocnei spowiedzi, trwającej aż do dru- 
g!oj Niedzieli po Świętach.

m J ® raj przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajo- 
rowie. Jenerał-Policm ajster w Królestwie Polskiem 

1 ^ etersburga i Typold z Krasnegostawu.
, . . 3cim b. m., jako w l i t ą  bolesną rocznice
śmierci ś p. Stanisława Klickiego, b. Pisarza Sądu 
P okoju, Okręgu Kalwaryjskiego, odbędzie się za jego 
duszę, oraz za dusze jego Rodziców, Florjana i Józe­
fy, żałobne Nabożeństwo, w Kościele XX. Reformatów
0 godz: lOtej z rana; na które, pozostała Wdowa, za­
prasza Krewnych i Przyjaciół. (4286.)

W Poniedziałek, t. j. d. 3 b. m., jako w 4tą rocznice 
śmierci ś.p. Ludwiki zNeerów Stołyhwo, odprawioną 
zostanie w Kościele XX. Reformatów, o godzinie 9tej 
z rana, Msza żałobna; na którą, zaprasza sie K re­
wnych, l  rzyjacioł i Znajom ych. (4442.)

Ignacy Zymański, b. Kapitan b. Wojsk Polskich 
następnie Urzędnik Komissji Rządowej Przychodów’
1 Skarbu, przeżywszy lat 58, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, onegdaj przeniósł się do wieczności (4427 >

Wczoraj przeniósł się do wieczności Felix Munkie 
wicz, w wieku lat 4ry, Syn Urzędnika Zarządu Poczt 
Stroskany Ojciec, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok, jutro o godz- 4tei 
po południu, z Kościoła po-Bernardyńskiego na 
cmentarz Powązkowski. (4418.) °  ’

Ś. p. Wincenty Szyszkiewicz, Emeryt opatrzony 
SAKRAMENTAMI, w wieku lat Bż w c S S f  zszm l 
z tego świata. Pozostała Zona wraz z dwojgiem dzie­
ci, zaprasza Krewnych i Przyjaciół m  f
nie ciała, jutro o godz: 4tej po południu z k ! '  T
XX. A—  n .  U * * ' 5.SSSS

rzy w dniu onegdaiszvm n • , j- '1'szystkim, ntó-

śniegach i Przymrozkach ' 7 1 ° j'6)'0’ P° tylo(1“iowych 
pogoda, i zarówno mioi;V f  0  nas wiosenna 
pogodnem Niebie, p o w S e . J&k 1 ciepłe’ przy

dra która6  n k‘W’e,;u'a’ Prz)'pada Pierwsza Kwa- 
ma bvć wpój 51 ° .g°dz: 2  “ ■ 43 rano. Lunacja ta 
dnif>K7 !i . Z ma wróżbistów, i cieplejszą ipogo- 

- - . J3k jej poprzedniczki Marcowe.
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Dyrekcja Ubezpieczeń. — Podaje do powszechnej 
wiadomości, że na przedstawienie Dyrekcji, Komisja 
Rządowa Spraw Wewnętrznych i Duchownych, Re­
skryptem swym z dnia 13 (25) Marca r. b., Ner 
1345/6251, Taryffę opłat na rok 1865, od ubezpie­
czeń Transportów lądowych i wodnych w dotychcza­
sowej wysokości to jest w r. 1864 obowiązującej po­
zostawiła, których drukowane exemplarze tak w Biu­
rze Dyrekcji, jako też u Komisantów żądającym do 
przejrzenia udzielane będą. Przytem nadmienia Dy­
rekcja, że do przyjmowania ubezpieczeń Transportów 
lądowych i wodnych, upoważnieni są Komisanci, a 
mianowicie: w Warszawie: Maxymiljan Rubinstejn, 
Józef Feldmann, Jakób Gadomski, Alexander Rod- 
kiewicz, Arnold Rozenfeld, Mikołaj Rodwand, Juljan 
Gradenwitz, Edward Neuding, Józef Garfunkel, Lu­
dwik Lande, Gustaw Wertliejm: w Terespolu. Berek 
Warhaftig i Tankel Appel; w Stopnicy: Tomasz Le­
nartowicz; w Sandomierzu: Józef Jordan; w Zawicho­
ście: Jan Stecewicz, Michał Smoliński i Ignacy Re- 
klewski; w Racliowie v. Annopolu: Wincenty Krzos; 
w Kazimierzu: Franciszek Wenss; w Nowej-Alexan- 
drji: Józef Kempiński; w Nowym-Dworze: Karol Rei- 
tzig; w Wyszogrodzie: Augustyn Krzemiński; w P ło­
cku: Rafał Kempner; w Włocławku: Henryk-Damel 
Bock; w Pułtusku: Marceli Brochocki; w Łomży: Nar­
cyz Tchórzewski; w Sopockinie: Lewin Skiebielski. 
Wskazani wyżej Komisanci jak tylko stan rzek przez 
oczyszczenie się ich w zupełności z lodów, okaże się 
odpowiednim do otwarcia żeglugi, mogą przyjmować 
ubezpieczenia Transportów wodnych, a mianowicie: 
na rzece Wiśle i wodach z nią w Prusach połączonych; 
na rzece Sanie, Nidzie, Wieprzu, Pilicy, Narwi, Bugu, 
Warcie, Biebrzy, na kanale Augustowskim i na rze­
ce Niemnie. Nadto do stosownego działania w razie 
zdarzonego wypadku na rzece Wiśle, upoważnieni zo­
stali: PP. Adolf Giełdziński, w Toruniu; Juljusz Jaco­
bi, w Bydgoszczy i Alexander Makowski,,w Gdańsku. 
W końcu Dyrekcja wkłada obowiązek, na właścicieli 
produktów spławianych, lub w ich imieniu działają­
cych Szyprów, Retmaaów, Przedników, tem samem za 
nich odpowiedzialnych, iżby w czasie odbywania po­
dróży zachowali największą baczność na stan wody i 
na miejsca niebezpieczeństwem grożące, które jedynie 
tylko w czasie spokojnym bez szkody ominięte być 
mogą; w razie zaś zdarzonego wypadku, miejscową 
władzę, tudzież najbliższego komisanta o tymże uwia­
domili, najdalej zaś w 24 godzin Dyrekcji stosowny 
raport przez sztafetę nadesłali, wyszczególniając 
w nim rodzaj i wartość poniesionej szkody; zaniedba­
nie bowiem w tej mierze zaleconego przepisami po­
stępowania, bez pociągnięcia do odpowiedzialności 
winnego pozostawionem nie zostanie Wypadki rozbi­
cia się statków w latach zeszłych zdarzały sie przy 
przepływie linji i mostu na rzece Wiśle pod miastem 
Płockiem; w roku bieżącym dzierżawca mostu doniósł 
Dyrekcji, iż z jego strony urządzoną została pomoc 
z ludzi należących do obsługi mostowej w celu bez­
piecznego przeprowadzenia statków, która to pomoc 
na każde żądanie i za dobrowolną umową Szyprom 
statki prowadzącym udzieloną byc może i z używania 
takowej korzystać zapewne me zaniedbają. (D. W )

Główna Kassa Oszczędności z Kantorem Pomocni­
czym w gmachu szkolnym, za Kościołem Śgo Al e x a n ­
d r a  przy Alei Bełwederskiej pomieszczonym, w tygo­
dniu upłynionym do dnia ‘*/26 Marca r. b. włącznie, 
wydała xiążeczek nowych 40; na które, tudzież na 
dawniejsze w204 wnioskach, złożono rs .4,437 kop:20. 
IN a żądanie zaś 109 Uczestników (prócz procentu 
rs. 14k. 36 /2, należnego za rok bieżący od całkowi­
tych od morów), wypłaciła rs. 5,995 k: 38>/2, i umo­
rzyła xią;zeczex 26. Przeto Uczestników 15,786, po­
siada kapitał rs. 544,828 kop: 10. (Dz: War:).
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k o w s k a  M a r ja n n a  i a t  82 , K w ie c iń s k a  K a r o l in a  l a t  85 G ro -  
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W a r s z a w a  d n ia  21 M a r c a  1865 r . — Y ic e - P r e z e s  A d m in is t r a ­
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K . D ą b ro w sk i. ____________

Z powodu otrzymanego w tych czasach przez jedno 
z Muzeów Zoologicznych w Niemczech, Żurawiosępa, 
niektóre gazety dodają, iż mało bardzo Muzeów czy­
li gabinetów, poszczycić się może podobną zdobyczą. 
Owóż winniśmy nadmienić, iż nasz tutejszy Gabinet 
Zoologiczny, posiada, ł to od lat kilku podobny exem- 
plarz. Sprowadzony on został w liczbie innych, jeszcze 
w 1860 roku i jest rzeczywiście prawdziwą ozdobą 
tegoż Gabinetu, w licznym zbiorze ptaków. Ojczyzną 
jego jest Południowa Afryka, a że jak wiadomo, wiel­
ką on czyni przysługę tamecznym mieszkańcom, przez 
wytępianie najjadowitszych wężów i gadów, z tego 
powodu wzbraniają oni jak najmocniej zabijania go, 
i dla tego rzeczywiście jest wielką w Muzeach rzad­
kością. Przyroda opatrzyła go wysokietni szczudło- 
watemi nogami i do tego jeszcze potężną siłą, dla



tego też z łatwością przychodzi mu pokonywać prze­
ciwników swoich i chronić od przygód miejscową lu ­
dność. Osadnicy Afrykańscy, o ile tylko mogą, stara­
ją  się rozmieszczać go na wszystkich wyspach, gdzie 
się tylko jadowite gady pojawiają. Gabinet nasz, długo 
bardzo wyczekiwał na tę osobliwość, aż nakoniec 
w otrzymaniu jej, wiele innych Muzeów wyprzedził.

Kochany Panie Bonifacy!
Powiedz mi dla czego nie byłeś tak łaskaw, odpi­

sać na mój list ostatni, w którym tak serdeczne a 
zbawienne skreśliłem rady dla twojego syna, wstępu­
jącego w bohaterskie hufce matrimonjalnych gladja- 
torów? Zapewne cię rozgniewało, źe list ów był wier­
szem! ale wybacz, zapomniałem że masz wstręt do 
poezji!! Szkoda, i lubo przez to Parnas nie runie, m u­
zy się nie potrują, a pegaz nie dostanie nosacizny, 
przecież powtarzam szkoda! Ale co robić mój Bonu- 
siu, ty jesteś materjalistą, ja  zaś snadź urodziłem się 
na wieszcza! a że późno zacząłem śpiewać, nie moja wi­
na... hymen przydeptał mnie, a nieuwierzysz jak ciężkie 
nosi pantofle! i dopiero dziś, gdy w domu moim poga­
sły ofiarne ogniska, palące się na cześć jego, odetchną­
łem! wzniosłem się nad ten świat poziomy a prozai­
czny, i bujam teraz na skrzydłach fantazji, poddmu- 
chiwanej miljon-ami romansowych westchnień, wybie- 
głych z tkliwych klatek piersiowych. Widzę już jak 
przeczytawszy to, marszczysz twoje czoło wysoko wy­
właszczone z włosów, jak uśmiechem Meftstofela 
skrzywiłeś pargaminowe policzki, mrucząc pod no­
sem „Fabrykant kleju poetą!“ Prawda, miałem kie­
dyś w miasteczku Cymbałowie Fabrykę kleju, nie za­
pieram się, ale coż to dowodzi? czyli absolutnie dla 
tego nie mogę byc poetą? Wszakże Wirgiliusz był ko- 
nowałem!... Ale to nic jeszcze, zgorszysz się bardziej 
gdy się dowiesz, że ojcem moich dzieci był Apollo, a 
muzy je wyniańczyły... naprzykład mój mały Józio 
prosił mnie wczoraj wieczorem o dziesięć groszy na' 
makagigi, Broncio ułożył bajeczkę „Osioł i ojciec je ­
go “, a najstarsza piętuasto letnia Kondzia, ta  praw­
dziwa namazanka muzy, napisała dramat w 6ściu 
aktach i 12stu obrazach, pod tyt: krwawa Skarpetka! 
Treść musi być okropna! Tajemnie przeczytałem co 
dotąd napisała, i chociaż już doszła do jedenastego 
obrazu, jeszcze skarpetka nie była na scenie, zapewne 
w dwunastym będzie efekt ryczałtowy!... Widzisz za­
tem mój Bonusiu, że oddycham samą poezją; dobrze 
to powiedział Horacy: Palma tam tylko rośnie gdzie 
je s t obfitość piasku! Tak, palmy to moje dzieci a 
mój talent to piasek!... Masz więc dowód, że i fabry­
kant kleju może być poetą, a silny jestem przy tern 
tą pewnością, że nikt nie będzie miał prawa powie­
dzieć, jakoś mu się nie klei. Ale mniejsza o to, jak 
słyszałem zaziębiłeś się, wracając z Cyrku Hinego. 
strzeż się zaziębień bo to niebezpieczna choroba. Jak 
uważani jesteś lubownikiem liecy... aczy liż to już  za­
pomniałeś owej sceny u Hozera, gdyś kosztowny bu­
kiet kupował dla Adelinki od Rentza, a który musia­
łeś nolens volens ofiarować żonie, gdy ni ztąd, ni 
z owąd zjawiwszy się także w ogrodzie, zapytała z ki- 
rasierską energią „a dla kogo to?“ O żałuj żeś nie 
mógł widzieć jaką wtenczas miałeś minę!... Ale sza! 
Mógłbyś powiedzieć na to nosce te ipsum. Chcia­
łem cię wczoraj odwiedzić, ale nasi omnibusowi
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konduktorowie i woźnice z Leszna, są niewzruszeni. 
Chociaż nas było już trzy osób w powozie, nie chciał 
jednakże jechać, aż będzie miał kurs dorożkarski, to  
jest osób cztery, a gdym jeszcze dostrzegł, że woźni­
ca jako adept sznapsologji poszedł do poblizkiego 
szynku na prelekcję, wróciłem do domu, bo jak  ci 
wiadomo słaby jestem na nogi. Wygodna to rzecz te 
omnibusy Warszawskie! Co też sądzisz o radzie P a­
na M. z Błońskiego, abyśmy łysi, nie chcąc niby 
sprawiać wstrętu, przykrywali głowy w Teatrze czar- 
nemi czapeczkami, nie zdaje mi się dobra, najprzód 

rak szacunku dla płci pięknej, a po wtóre, byłoby to
OyCo napisać sobie na czole „jestem łysy". A to 

na co? Małoż jest fryzjerów, czyliż nie mamy naszego 
oetioreckiego, który tak cudowne robi peruki, że i  

znawca nie odróżni od naturalnych włosów? a gdy 
nn,ZfCZe Sam ci§ ustroi, wyfryzuje, wypomaduje, wy- 
periumuje, to o milę pachniesz młodością!... Oto masz 
L i /  /  ’- Qna siostra mojej Beatricze, przy­
szła do mego żądając aby jej włosy ufarbował na bla- 
cio-czerwono, stosownie do mody. Ale mistrz delika- 
*me Jej przedstawił, że chcąc włosy ufarbować, prze- 
dewszystkiem potrzeba mieć włosy. Przekonana tym 
niezbitym argumentem, obstalowała perukę. Nie u- 
wierzysz jak ją  po mistrzowsku wykonał i chociaż 
Uygna wyglądała w niej jak marchew świeżo oskroba- 
na, nie jego w tem wina, znasz ją  przecie. Widziałem 
ją  niedawno na operze Włoskiej, czv wiesz że do swei 
spłaszczonej twarzy, dołączyła jeszcze wzdłuż głowy ze 
sterczących czerwonych kokard, coś jak  grzebień ko­
guci, brakło jej tylko kółka w nosie! Nawet mój Pa~ 
pus faworytalny kondulik a wspaniale brzydki, zdzi­
wiony, chciał ją  skaleczyć, ale wyłamał sobie dwa zę­
by jeden o stalkę, drugi o nogę. Moja zaś jejmość bar­
dzo jest rada modzie pudrowania włosów, bo bez naj­
mniejszego skrupułu swoją siwiznę tapiruje w kilko- 
piętrowe czuchry. Zegnam cię mój Bonusiu i życzę ci 
zdrowia, a donieś mi też jak się powodzi twojemu 
Jankowi w pierwotnych cukrowych chwilach wzaie 
mnej admiracji małżeńskiej.—Twój przyjaciel

, . , . , ,  Wawrzyniec K...
Ogłoszono taxę bułek i chleba, oraz mięsa na m 

Kwiecień r. b.: bułki mąto: funt k. 6>/2; strucli z mąki 
gatunku niższego funt kop: 3>/2; bułki z pośledniejstej 
mąki funt kop: 3; strucli z takiejże mąki funt kop- 3- 
chleba stołowego z takiejże mąki funt k- 3- chleba żv’ 
tuego pytlowego, oraz chleba z m ąki młyna parowego 
kop: 2, chleba, l&zowosro koD* IV  i
we: a) gatunku Igo funt k a P / y S i S n f e w  
kop: 9; c) gatunku 3go funt kom 7V U n i i

£ £ * « ? % f  tut" i„80 f “ n tści z powyższych satm-’- ' .kop. ?. Diobne czę-
mają w Men b ieżącym t  l  mi§sa’ sprzedawane być 
powyższego radnink!, f  -6 Cen w °,statmeJ rul>ryce 
rachowane zostałyaXu ^ “ ^ e z o n y c L -C e n y  te wy- 
powołane wyżei oeóln wle(^mo wartości, jaką im 
mięsa o i  ® e zasa(ty w stosunku do wartości 
®  t o  t o  9; »  a e -
wqb',.a„ fak-’ktnie pp. N. i W., jaki mianowicie zapro- 
Wiśi " Z()Stoł porządek co do mostu łyźwowego na 

bie pod M. Płockiem, dla przepuszczenia wszelkie-
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go rodzaju spławów, oświadczamy, iż stosownie do 
■wydanych w tym celu rozporządzeń ze strony Władzy, 
m ost ten otwierany będzie w tym celu po dwakroć 
każdodziennie, to jest rano od godziny lOej do 12 */2 
x przed wieczorem od 3 tj do 5 %. W nagłych zaś ra ­
zach, może być także otwartym, ale jedynie, zaszeze- 
golnem upoważnieniem miejscowego Inżyniera mostu.

Wczoraj otwarte zostały odczyty publiczne, pre- 
lekcją Doktora Białeckiego, o znaczeniu Uniwer­
sytetów, Szanowny Profesor przedstawiając zasługę 
Uniwersytetów- w sprawie oświaty, wskazał ich histo­
ryczny początek w odległej starożytności, w Egipcie 
w Alexandrji za Ptolemeuszów, mówił o Szkołach 
Greckich, a następnie w średnich wiekach o Szkołach 
M aurytańskich w Hiszpanji, wreszcie o pierwszych 
Uniwersytetach chrześcjańskich w Salerno, Bołoaji i 
Paryżu. Opisywał ich ustrój wewnętrzny, prawa 
i  zwyczaje, wreszcie przechodząc system ata nauczania 
w tych szkołach wskazał wybitne różnice między 
Szkołami Głównemi Angielskiemi, Francuzkiem i i 
Niemieckiemi. W ymienił wreszcie Uniwersytety wszy­
stkich krajów Europy i daty ich założenia, poświęca­
jąc  zaszczytną wzmiankę dostojnej matce nauk (alma 
m ater), Uniwersytetowi Jagiellońskiemu. Sale Redu­
towe były natłoczone, chciwych wiedzy znalazło się 
wiele, oby w tym szlachetnym zapale wytrwano do 
końca, a obydwa cele nauczania ogółu i wspierania 
niezamożnych uczących się przez Szanownych Profe­
sorów zamierzone, osiągnięte zostaną. Na tym wykła­
dzie publicznym, było osób 754.

Onegdaj nowo-wybrani Członkowie Komitetu Tstwa 
Zachęty Sztuk Pięknych, przystąpili do wyboru Vice- 
Prezesa i Kassjera; Baron Edward Rastawiecki, obra­
ny został Yice-Prezesem, zaś Pan Alfred Scboupp’e 
Kassjerem Towarzystwa, które to obowiązki sprawują 
od samego zawiązku Towarzystwa z prawdziwym po­
żytkiem dla Insty tucji, a szczerem zamiłowaniem 
sztuki. Z żalem atoli wyznać nam wypada, iż nie 
wszyscy Członkowie jpodobnemi uczuciami są ożywie-

żności uskutecznienia dla Muzeum zakupu z W ysta­
wy, a będzie to nową i wielce mniemam pochlebna dla 
wystawiających Artystów zachętą. W zapasie pozo­
stających funduszów, mieści sig summa rs. 165 po­
chodząca z daru Członka Rzeczywistego Alfreda 
Schouppego z przeznaczeniem na stypendjum dla 
w i L i n  smWle! zeSzkoły Sztuk Pięknych wy-

K o m i t e t ° d » P™ Z

Ż “I M S * m S & E  IZ
w myśl dawcy M y S t a d ?  P o w S n e ^ j o s U ^

wykonywane h y S ”'w', ,k * ';r a :“ l!l c2f  reP™ tekcje, 
nod tvm w/o-mT y w zuPełuosci w kraju. Komitet 
S  S S d f t  UCZyuił'już b>-ł P°Pl'zedniodoświad- 
m alarza p i l n i e t e g o r o c z n a ,  P ^ z  samego obrazu
na została do o d b i S I T  V , 0Wierz°-
cznych zakładów ?' T T - *  T J8Zych h t°grafi- 
a w miarę z a l T  T  odblc Jest Już dokonana, 
dą zgłaszającym |ja  llkanc^eil,a « ^ t y ,  doręczane bę- 
tuję sobie dz iś?a Ł Członkom nie™łoczme. Poczy- 
Artystom nasz??n ? W 1;łzek’. r,1'Z y p o 1m n i e ć  szanownym 
który tu  brzi™ m e artykułu  50 Ustawy.
zbiorów uproś?? prZytocz§: ,,W ceIu Powigkszenia
la ta  prace swoje w lT a T C  ***1 *  Artystów’ trzy o ofiarowanie lokalu Towarzystwa wystawiający,

w ^ c i . i  iłjpsswssss*
uczynieniem, chlubnie dla nich Ustawa sama 
nego zaproszenia, które publicznie w im ienŁ K orni*  
tętu spełniam. Panowie! W końcu tego tu  dziś zeb?a* 
mu, przystąpić macie do wyboru nf  
Członków Komitetu, tudzież DeW acii ?  ■ 
Raczcie mieć w tem na względzie, u p e w n i e n i ^ a S  
go wykonywania ścisłego przepisów Ustaw? a sorii- 
wosci w staraniach o meprzerwanv -„„i. -1 .wszyscy Ozłonkowie-podobnemi uczuciami są ożywię- wosci w staram acn o nieprzerwany rozkwit rieU- ' 

ni, zaległość bowiem w składkach je s t ciągła; na ogól- i pożytecznej Instytucji naszej. " P*vKneJ
ne zaś zebranie onegdajsze, na którem  szło o wybór Wczoraj oba Teatra były napełnione w Wiplkim 
Komitetu, co całą Instytucją ma kierować, z 300 prze- Artyści Włoscy przedstawiali „Wesele F igara” w Ma 
szło Członków Rzeczywistych zamieszkałych w W ar- łym grano „Dożywocie Fredry”, i wznowiona k o r T l  
szawie, przybyło 54. Godziłoby się czynniej dopoma- „Po 7miu latach. ’ Jakkolwiek Wesele F igara raz ' 
gac Instytucji, opiekę i rozwój sztuki krajowej m ają- dawano na benefis Pani Trebelli, gdy jednak P n T  
cej na celu. Mowa jaką wczoraj miał na posiedzeniu Giovannoni w 2gim akcie ochrypła, wszystkie usfenv 
Tstwa Baron Rastawiecki, brzm iała ja k  następuje: tej opery, w jakich śpiewać miała, pomii iete zosta^-

, P a n o w i e !  wczoraj dopiero przedstawiono ooera w poS  •
Sprawozdanie tegoroczne z wpływów i wydatków stawienie to do udatniejszych zaliczyć V h T  

^ iS » to y ta PJ b ea i 7 ™ t » » »  Artyści l »  4 l S 5  T S d S e
ro z w o ź  d z i T  Komitet zastosowywał się których im meszczędzono, zwłaszcza Paniom Trebelli

tak  d ru g a_ czaiUjącą Rozyną. Duet 3go aktu  Pań 
B runetti i Giovannoni, przyjęty był frenetycznemi 
brawo, i A itystki powtarzać go musiały. W Teatrze 
Rozmaitości znowu Pani Bakałowicz i P. Stolpe zbie­
ra li oklaski w wznowionej sztuce; wszystkim zaś s łu ­
sznie należały się w Dożywociu, gdyż Artyści nasi 
z szczególnem zamiłowaniem odtwarzają nam posta­
cie Fredrowskie. Oddając im cześć za te zacne usiło­
wania, o samej koraedji nic już nie powiemy, tak  jest 
znaną i cenioną.

W as Panowie, że i 
wiernie, w
rę  otrzymywanych środków do przepisów 
Przyrastające fundusze w końcu już Ustawy.

Ir

wskazań Ustawy" przypadająca, p r z e k a z a ^ T y ć ^ i?  
sia ła  jako  rem anent, do spożytkowania roku nrzvT  
go. Tvm sposobem zwiększonym znajdzie 
k a p ita ł na konkursa i nabytki do Muzeum Przezna­czony. Muzeum Towarzystwa dotąd zasilane było/™
mych darów tylko od osób życzliwych pochodzących
Spodziewamy sig, że w r. b. Komitet znajdzie się w mo-



Za dozwoleniem Władzy, dany będzie dnia 23 Mar­
ca (4 Kwietnia) czyli w przyszły Wtorek, w sali Gu­
bernatora C y w iln eg o , przez Amatorów i ze współudzia­
łem Pani Trebelli-Bettini, wieczór literacko muzykal-

  1 J r t h r n P / V l l  f l V  Z a p y n i n  ci I  ̂  ™ „  . 1 * ... * o _ 1  ‘  _
ł o m r a m  ~ l i b e i a r a u  m u zy K ai-
ny, na cel dobroczynny. Zacznie się o godzinie 8ej wie­
czorem. Biletów można dostać w Klubie Rossyjskim i 
w xięgarni Istomina na Krak:-Przedm.\ Cena miejsc 
następująca: ,^a b^el na mieisce numerowane w pier­
wszych sześciu rzędach rs. 3; a nie numerowane rs. 1; 
nagalerję kop: 50.

Wiadomości Zagraniczne,
AUSTRJA. W Krakowie w dniu 30tym Marca r. b., 

Rektorem Uniwersytetu wybrany został Professor Wy­
działu Prawnego Doktor Juljan Dunajewski.

FRAKCJA. Pary i  2  6go Marca. — Dnia jutrzejsze­
go Ciało Prawodawcze francuzkie, rozpoczyna roztrzą­
sanie projektu adresu. P. Emil Ollivier, pierwszy zapi­
sany mówca, zabierze głos wprzedmiocie ogólnego po­
łożenia zewnętrznego i wewnętrznego. Izba pozostanie 
bez rzeczywistego Prezesa; pierwszy Vice Prezes. Pan 
Schneider, został urzędownie zawiadomiony, że po- 
ruczają się mu, na czas teraźniejszych posiedzeń obo­
wiązki Prezesa nominalnego, które otrzymał z delega­
cji od P. Morny, przed otwarciem obrad.— Wiado­
mość jakoby Dżemil-Pasza utrzymał się przy Amba­
sadzie w Paryżu, me potwierdza się. Ustąpi on miej­
sca jednemu z członków dywanu, wysłanemu przez 
Fuad-Paszę do Francji.— P. Drouyn polecił P. Mou 
stier wynurzyć w Konstantynopolu żal, jakim przejęty 
jest rząd francuzki, widząc odwołanie owego dyplo­
maty. Niektórzy sądzą, że powodem owego odwołania 
są nieporozumienia między obu rządami, w kwestji ka­
nalizacji Suezu. — Sir Henry Bulwer, Ambasador an­
gielski w Turcji, przybył 18 b. m. do Alexandrji i za . 
mieszkał pałac Vice Króla, Nr 3. Podczas całego po­
bytu w Egipcie dyplomata ten podejmowany był ko­
sztem rządu Egipskiego. Zaraz po przybyciu, do Ale­
xandrji zaprosił on do siebie na dzień następny całe 
ciało konsularne na obiad. Ma on dość długo zabawić 
w Egipcie. — Cesarz wrócił zupełnie do zdrowia po 
lekkiej słabości, i dziśprezydował na radzie Ministrów. 
Krąży wieść, że ma się udać w końcu Kwietnia lub 
pierwszych dni Maja do Brest, dla położenia kamienia 
węgielnego do wielkich robót publicznego użytku, ja­
kie tam mają być dokonywane.— Jenerał Bougenel 
Kawaler honorowy Xiężnej Matyldy zmarł. (I. R.) ’

HISZPANJA. — „Gaz: Madrycka" donosi, że osta 
tniedepesze Jenerał-Kapitan wyspy Sau-Domingo do­
chodzą do 24 Lutego. Żadne nowe działania wojenne 
nie miały miejsca. Stan zdrowia wojsk był niezmien­
ny, tylko w obozie Montecristo nieco niepokojący* Z 0- 
bozu powstańców nadeszła pogłoska, że Prezydent Po - 
lanco i jego rząd, zostali zmienieni i zastąpieni nrzez 
PP. Rosas, Luperon, Pimetel, Moncion i Martinez No­
wy rząd zaproponował zjazd w Puerto-Plata, celem za­
miany jeńców.— Na posiedzeniu Senatu Hisznańskie- 
go 21 Marca, Xźęde la Torrezapytywał, czy w skutku 
ostatnich wiadomości z ban-Domingo, rząd ciągle ob­
staje za opuszczeniem tej wyspy. Minister sprawiedli­
wości, w nieobecności Ministra spraw zag r  oświadczył 
że w ostatnich dniach rząd nie otrzymał żadnych no­
wych depesz, i że obstaje za opuszczeniem Ż resztą

Minister sprawiedliwości nie chce swem oświadcze­
niem uprzedzać odpowiedzi, jaką pierwszy Minister 
da Aięciu de la Torre.
reoV?USY' 28&° Marca- ~  Kwestja budżetu i
„ U r i Zaqi arm]l j0szcze n lei est rozstrzygniętą. Mi­
n e ^ u '“Jny..Pan Ro°n, z konkluzji raportu jeaeral- 
hił i, . °® IS-)k wyznaczonej w tym przedmiocie, zro- 

kwestJ'§ prawa, ale kwestję istnienia. Do 
klnffi r<.°“ uceu,a lub modyfikacji owych kon- 
nrzJi’-i nast§P°e: 1) W projekcie budżetu
hromT i,0neg0 I2 *3 0 1 1 1 1 n*e można dopatrzeć do-
litar rozkładu wydatków Państwa. 2) Budżet mi- 
i i Potrzebuje być gruntownie zreformowany 
n ip i« v ^ °Wf nł  ^  Należałoby użyć summ znacz- 
l owanł u^ dotychczas, na cele produkcyjne uregu- 
eruntd6 legurzek\  budowę dróg bitych, polepszenie 
nlacv v  wych° 7 n'? 1 nauk'. również na polepszenie 
nodofJNauczycieli,^Lrzędników niższych, oraz żołdu
właściwo J  1 Ż°łcr rZy armji- 4) Chwila obecna jest 
ciężarów ndohlprzeds’6v;,zl§cia reformy i zmniejszenia 
nowinie publlczn7ch lub Przeciwnych celowi, a mia- 
zmni»i z ?lesienia opłat dodatkowych sądowych, 
zmniejszenia portolistowego i zniesienia monopolu 
solnego. 5) Podatek od budowli powinien być ozna­
czony legalnie corocznie podług pierwiastkowego wy­
rachowania na 2,843,260 tal.. 6) Należy się spodziewać 
zreformowania podatku klasycznego i dochodowego 
w tym duchu, iżby liczba rat mających się pobierać dla 
pokrycia potrzeb określona była rocznie budżetem w gra­
nicach minimum 12turat m iesięcznych.- W sferach 
Państw średnich niemieckich rodzi się obawa, jak pi-
P o lf  J 681,  Ztg’“ ,\ż Austria popiera agitację tych 
Państw dla tego tylko, aby podnieść wyżej swe rosz­
czenia względem kompensaty. (St: Anz:)

Ostatnie Wiadomości.
Na giełdzie Paryzkiej krążyła pogłoska, iż P. Thou- 

venel, zostanie mianowany Prezesem Ciała Prawodaw­
czego Senat Turynski zatwierdził 70 głosami prze­
ciw 34, projekt do prawa o ujednostajnieniu prawo- 
dawstwa w kraju, który obejmuje w sobie również za 
prowadzenie małżeństwa cywilnego.

Wiedeńska Izba Deputowanych na posiedzeniu 
dnia 30go z. m. zakończyła ogólne rozprawy nad bud­
żetem Ministerstwa spraw zagranicznych. P. Mens- 
dorff wynurzył przy tej sposobności to, co już poprze­
dni Gabinet w i. z. oświadczał. R o z t r z ą s a n ie  t w e c f  
politycznych wymaga wielkiej oględności jeśli n l S  
czynu przejść się nie zamierza. Kraj DotJŹVbn e n ! w  
a cel ten osiągnięty został nr™* pokoju,
G abinetu. R ozw iązan iaszvb k io / eraznieisząj polityce
biańskich trudno się było s n o d / P ™ ^ X l§ztw ^ ade1' 
kwestja prawna nie jest d X *  " aC’ zwłaszcza> źe
Austrja na p o s ie d z L fif  ^ a m n ą .  -
będzie miała sposobność bliż~7 e™U ’  ̂-6 Kwietnia,
stanowiska. (W. T B )  Z s Z e o 0  oojasnienia swego

Hm/I-ii ® * a  r  a  d  a .
Czwarte pTąte to n tafc^’ *'• iCh znaJdziecie>
C zw arta  d ru «■ • • zaaJ°me wam przecie,
Wszelkie e -w fJY  l )lerwsza> ceniona gdy dawna,
WszasoH * . e 1 trzecie  rzecz jes t niezabawna.
Gdzie i U  m S'S znajdują, n a  czem praw da wsparta, 

jest p ierw sza  i d ru g a  i trze c ia  i czw a rta .
(Zeszła S zarad a : upokorzenie.)
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Wiadomości ŁiteracUie.
Tygodnik I/lustrowany Ner 287, wyszedł z druku 

i zawiera: K. Fiszer (z drzeworytem); Kronika tygo­
dniowa; Przegląd polityki zagranicznej; Opactwo Te- 
pelskie (z 2ma drzewor:); Dawne ubiory i uzbrojenia 
(z drzeworytem); Szkice z życia Warszawskiego 
(z drzeworytem); Wataga; Piosnka na wiosnę (poezja); 
Kościół BOŻEGO Ciała na Kaźmierzu przy Krako­
wie (z drzeworytem); Szachy; Rebus.

PriyjeehaH do Warszawy:
E em p ick i K a ro l Ob: z K ucie n r  5 74; M y cie lsk i F e l ik s  H r: 

z O lk u sza  n r  G13; P o p ie l W ac ław  Ob: i  R a c ib o rsk i W a le r ja n  
Ob: z  K a lis z a  n r  585.

W y j e c h a l i : L u b o m irsk i E u g : K s ią ż ę  do  K ru sz y n a ; 
P ro z o r  E dw : H r: do P ilicy ; H r: S o łty k  R o m a n  P u łk o w n ik  
w ojsk  A u s tr ja c k ic h  do C hlew isk .

S P r a y j e c h a l l  b o l e j ą  ż e l a z i a ą  t  L a s to w ie c k i W i­
k to r  b. S tu d e n t S zko ły  G łów nej z M o n a ch ju m  n r  625; P a r ­
czew ski W ła d : A gronom  z M o n ach ju m  n r  625.

Wyjechali boleją ielaaną: J a b ło ń s k a  A lek san ­
d ra  Ż o n a  U rz ę d n ik a  do  N iem iec; K w ileck i W ła d y s ła w  H r: 
do P o zn an ia ; K u b ick i E m a n u e l B udow niczy  p rzy  K o le i P e - 
te rsb u rg sk o -W a rsz a w sk ie j do P ru s .

Świeżo sprowadzone z zagranicy: Arlyficyalne ząbki 
sztuczne; przytem Specyfiki roślinne, wyleczające szyb­
ko i na długie lata wszelkie Cierpienia zębów, nawet naj­
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. — Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty. Bons od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym 
wieku;— Palczyki do czyszczenia zębów,— są do na­
bycia za cenę bardzo względną u J. Neuman, dentysty 
Parvzkiego, — na Krako: Przedm: Nr 23 (nowy) bliz- 
ko Poczty, w godzinach do 12 z rana i od 3 do 5 z po­
łudnia, gdzie zaraz o skutkach niezawodnych, każdy 
się przekona na praktyce, od 30stu lat renomowanej 
w Europie. (Nr 208). _ _ _ _ _ _

D O N IE SIE N IA ..................
R e je n t K a n c e la rji  Z ie m iań sk ie j G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j, 

z  u p o w ażn ien ia  J W . P re z e sa  T r y b u n a ł u  m iejscow ego z d n ia  
19 (31) M arca  r .b .  N r 2756, w dom u p o d N re m  467, p rz e d  p o d ­
p isan y m  R e je n te m , sp rzed a n e  b ę d ą  p rz e z  p u b liczn ą  lic y ta c ję  
R U C H O M O ŚC I do sp ad k u  po T e re s ie  B e rn a rd  i Ju lja n m e  
R o ż y ń sk ie j n a leżąc e , a  m ianow icie: K osztow ności, Meble_, G a r­
de ro b a , B ie lizn a  i  P oście l. L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się d n ia  3go 
K w ie tn ia  o godzin ie  4 tej z p o łu d n ia  —  W ła d y s ła w  W  i ę c- 
k o w s k i .  (4428.)

W Gubernji Warszawskiej w Powiecie i Okrę-Jy 
Rawskim jest Wieś Ci O R T  I T O W l C E f  

|do sprzedania lub wydzierżawienia od Śgo Janal

'iwsKiei w v o wiecie i 
G O R T A T O W  SC Em

=  , , ■ - ^ ’dzierżawienia od Śgo Jana^'
f  roku bieżącego. -  Wiadomość u W łaściciela w e f
I  i w T rS J 2 r  w y j ,stacP Rogów Kolei żela I
^ z n e j  W arszaw sko-W iedeńskiej M u i u i  B

Z g u b io n ą  z o s ta ła  d n ia  7go M arcaR S T A  Ż F P 7 K \  
/ j f  y<k_Sjó’ do n ab o żeń s tw a  w języku  Szweri^n- "Z E C Z K A  

T h o rg n y  B ra n d s te d t. L a sk a w v  vn","’ z  ” aP,sem  
byw ca p roszony  je s t  o zw rot ta k o w e i^ o  W  

B ra n d s te d t  p rz y  ro g u  F r e t a  i  M ostow ej N r , 66 w 
n iu  N r  3 , z a  lio jn em  w y n agrodzen iem . ( 4 3 8 8 .) m ieszKa-

Potrzebna jes t zaraz A A  Francuzka do cztero­
letniego Chłopczyka Wiadomośćin , Ie , kownika Sząmszewa,
ulicą Ś to -K rz y z k a  N r  1334. (N r 4395).

p a u v i  : .— ~ wwujuw, jaKu tw  i  łjuureczne,
p o trz e b n e  są  do M agazy n u  S tro jó w  J . W a l-  

k iew icz  e t  R ru m h o  z, p rz y  u licy  M iodow ej N r  489 lit: G . 
w p ro st S ąd u  A p p ellacy jn eg o . (N r 4421).

I !  Z I E M S K I E ,  p o ło żo n e  w G u b ern ji R a -jS
id o m s k ie j .  P o w iec ie  M iechow skim , są  z w olnej r ę k i  d o i
^ s p r z e d a n i a : S

1  , ^ ł nrCeto“ w,C2̂  Pow ie^ n i  o gó lnej m o r -g
g g o w  1 ,563  p rę tó w  244, to  j e s t : p rzes trzen i w ło ś c ia ń s k ie j!  
S |m org . 320 p r ę t  130, p rz e s trz e n i dw orsk ie j w trz e c h  fo l-* : 
g w a rk a c h ,  w g leb ie  p szen n e j m org: i ,  243 pr- U 4  w  t e i *  
i o s t a t m e j :  o rnego  g ru n tu  m org: 730 p rę t:  146, ta k  m o re  I I  
§S62 p r : 163, la su  m org: 300. '  m o rg  ,|§

I
 O b c iążo n e  p o ży czk ą  T ow arz: K red : w su m ie  rs- 13 635 1  

2. Kowary, m ające  p o w ie rzch n i ogólnej m org  699I  
p rę t:  431, to  j e s t : p rz e s trz e n i w łośc iańsk ie j około  m o r e l i

w S’k ? ę g f S z o w dS iej "  UajlepSZej glebie  P - S l  w U k ręg u  rro szo w ick im , m org: 520 p rę t:  131 W  tei o s ta  11
tm e j : o rn eg o  g ru n tu  m org: 4 40 , łą k  m org 47 J 1  

f S o S 2l T 0 W arZ :K red : w su m ie  rs . 1 3 ,6 5 0 .1
p rę t: 122, to  j e s t : ’ p r z e s t ? z e n r T — D1'° ,g -61-nąi m 0rg: T88i  
100, p rz e s trz e n i dw orskiei w „ l ^ v S C l a n : J  •o k o ło  m o rS l '  

i f p r :  122. W  te j o s ta tn ie j-  p szenneb  m o rS: 688|
gSśmorg: 26, la su  m org: 10-1 " zarnCl ®ru n tu  m o rg ; 456> ł%kja

1  o W o n e p o ż y c z ^  T i ^ r z  L e d r g :8 5 - ■ 1
1  B liż szą  w iadom ość p o w z ią ł: 'n T . - 3 ,630 g
| m u  jeg o  w łasnym  w K rakow io r a  U W ła śc ic ie la  w ^ ° ' i  
jSjlub u  E d w a rd a  S ielsk iego O h ’ - S to la rsk a  N r  477,1 

iK r ó le s tw a ,  w K ielcach  u r z e d u t? * 101 p r ^ T R a d z ie  S tam il

Ol)

ZARZ4DU ŻEGLUGI 
Parowej.

N a  m ocy zezw olen ia  W ła d z y  wyższej z  d. 25 L u te ™  o  vr

1) M iędzy  W a rsz a w ą  a  P ło ck iem  
(P a ro p ły w  P ło ck  1 W łocław ek) ’

2) M iędzy  W arsz aw ą  a  N o w ą -A le k sa n d rn  
(P a ro p ły w  N a re w  1 P ilica).

R az  w ty g o d n iu  b ęd z ie  odpływ -ał S ta te k  P a s o 1 - w  
szaw y do W ło c ła w k a  a  gdy się  rozpoczną k ą p i e l e ^  W a rs z a ­
w y do C iech o c in k a . K ażd y  u d a jący  s ie w  ’ . . .
z a o p a trz o n y  w p a sz p o r t legalny . R e s ta u ra c ja  n a  
rz ą d z o n ą  b ęd z ie  j a k  is tn ia ło , je d n a k  ceny b e d ą  n iż sze  i a k  
d o tą d  by ły . P ró c z  ja z d y  p a saże rsk ie j k i J o w a ć  b tó a  S ta tk i  
S p acero w e: do W ila n o w a , Ja h ip n n y , B ie lan  i n a  S ask a  K e 
p ę . P ub liczn o ść  u d a ją c a  się do ty ch  m iejsc  n a  S ta tk u  s p a c e ­
row ym , p o trz e b u je  ty lk o  p o sia d ać  p rzy  sob ie  K s ią żk i S  
m ący jne  lu b  in n e  leg a ln e  dow ody.

A fisze i zaw iad o m ien ia  w p ism ach  pu b liczn y ch , w sw oim  
czas ie  b liż sz e  szczegó ły  ogłoszą. ’ sw olm

W a rsz a w a  d n ia  24 M a rca  1865 ro k u  t\r,. \

§  Przeniesiony został z domu Łagiewnickich prz,

f ’!Alc-v Senatorskiej, na ulieę Marszałkowską, dom
W g o  M anage at W ' U 0 3 ,  p i e r w s z e  p ię t r o .  '

fabrik  von Gaz-Getraenke in Białystock.
M it d e n  20te n  M a erz  (1 A pril) d. J .  e ro effn en  w ir in  B ia ­

ły s to k  e in e  F a b n k  von Seller- u n d  Soda- Wagner 
a u c h  von v e rsc h ie d e n e n  ®a*-Łie*a»on®idess:

Eaa g r o s  u n d  Em d e ta i l
z u a l le r  b illig sten  F a b r ik  - P re ise n , u n te r  d e r  F irm a  des 

G ild ii K au fm an n  . B o n ę  ^ i l h e r b l a t t  e t  E o n a p .
B .  S i n g l e r  a u s  W a r s c h a u .  (4254.)
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W  jeduem  z b. Gubernjalnego I Miasta, je s t  do 
sprzedania z wolnej ręki, bez pośrednictw a osób 
trzecich, JW O  M  s-piętrow y, mPisiw m urowany, 
m ający długości 90 łokci, szerokości 30 łokci, 

z oficynami, Stajniami, W ozowniam i, obszernym  dziedziń­
cem, Ogrodem warzywnym, K ręgieln ią i t. p. dogodnościam i 
gospodarczem i, za nader n ' zką cenę, nadm ieniając, iż dom 
ten  je s t  z wielkim widokiem na przyszłość. O A dresie W ła ­
ściciela bliższe szczegóły powziąść m ożna w  A ptece W go 
K arpińskiego, ulica E lek to ralna. (4 2 1 1 .)

*1  Zaw iadam ia się Osoby inseresowane, iż H andel w do-(® 
fm it XX. M issjonarzy psdN rem _406, z wszelkiemi A cti 
fw-ami i Passiwam i, na  własność EŁ. W lerz 6 ow-l, 

przeszedł, a  Spółka z dniem 1 3  S tyczn ia! 
[ r .  b. rozw iązaną została, lecz nadal pod tąż  sam ą firm ą!

,O prow adzić go będzie. (Nr 4125).

Dziewczynki od lat 12stn do 15stu,
potrzebne są do pomocy w k ra jan iu  drobiazgów, za  stoso-

^ im  iuu -  -  - .  • . - "~ ”w —  J ““'1 do wy-®J
o n a jęc ia  od Igo K w ietnia , lub od dn ia  Igo L ipca r. b. ?  
Vprzv ulicy Miodowej wprost Sądu Apelacyjnego N r 4 9 o /i’o
SW iadom ość u  Kz^ ^ ° , ^ ^ 4380-) ' ' j |

obejm ująca cztery  włóki gruntu, w odległość? 
kilku w iorst od Warszawy, je s t  do sprzedania. B liższa w ia ­
domość pod Nrem 1348, róg ulicy Mazowieckiej i K rólewskiej,
N er 8 m ieszkania. (4134.)

B ardzo korzystny Ma jątefc Z iem sk i pod Warszawą> 
je s t  zaraz  lub od Sgo J a n a  r,, b., pod bardzo korzystnem i wa- 
runkym i, do wydzierżawienia, przytem  wymaganą je s t  od 
dzierżawcy pożyczka w summie Rs. 1 0 ,0 0 0 — 1 5 , 0 0 0  na p ie r ­
wszy num er hypoteki tegoż m ajątku. Uprasza się  o pozosta­
wienie ądrosu w Redakcji K urjera. (2655.)

Do sprzedania K o l o n j a ,  sk ładająca  sień  
z  Dw orku murowanego o pięciu PokojacE X  
z kuchnią  angielską, Ogrodem i w szelkiem i5 

, ■ - 1 zabudowaniam i gospodarskiem i, przy samym®
5mó™lef>5 mi °,d W arszaw y położona; obszar g run tu  ' 3 4 3  
S t ? ’ Uworpk leż>T Przy samej szosy 2  w iorsty od pro-Q
id z^e  r t n8g0«  ?fuK olei Z e lazn e j.-W iad o m o ść  w Skła-
8^ t e “ ” S k; , ' ł p- w w,rd' m

2000 Dębów

wnem wynagrodzeniem m iesięcznem ; oraz P a ś m y  zupełnie 
uzdatnione do szycia Bielizny, w Z akładz ie  Bielizny J . R ei­
chel, przy ulicy Wierzbowej N r 638a. —̂ T am że potrzebny 
je s t  l i O k a j  z dobremi świadectwami, znający dokładnie 
Służbę- (3995-)

§  4 6 3 ^  w  blizkości Kolei Żelaznej W .-W ., je s t  zarazfS 
K f p i H  do sprzedania P O S S E S  J A ,  pod w arunkam i?: 

n ad er korzystnem i d la Nabywcy, tak  ze w zglę-3  
du um iarkow anej ceny i n ie wielkiej zaliczki.ig 

fcjako też  u łatw ienia sp ła ty  reszty  szacunku. W iadom ośćS  
£ p rz y  ulicy Zórawiej N er 1618 lit: D, m ieszkania N er 9 ty .§  
g (N r  4387). •> g
vtgigxtastsasistaai

' :M  BILARD w  dobrym stanie,
do sprzedania. W iadom ość p rzy  ulicy W iejskie] 

—* N r 1725. (4382.) J J

l * W 1 E Ś C Z E R N I C
w  w Pow iecie Miechowskim, Okręgu Proszowickim , przy C,

> sam ej granicy Obwodu Krakowskiego, o 3  m ile od K ra- /m 
kowa, 1 m. od Proszowic, ’A 111- °d  Kom ory Igołom ia 

%  położona, je s t  każdego czasu do nabycia. B liższą  w ia- 
£  domość udzieli w Krakowie.

F r a n c i s z e k  A n t o n i  W 0111X ^^(4337^

2  Z powodu zm iany m ieszkania, są  do żbycia ża 
cenę przystępną: G arn itu r M e b l i  palisandrow ych, 
Szafa ogniotrw ała (kassa), i w iele innych mebli 
i drobnych przedm iotów gospodarskich; osoby in te- 

ressowane, powezmą bliższą wiadomość n a  miejscu, przy u li. 
cy Mokotowskiej N er 1668. (Nr 3822).

J Ł O H A Ł  frontowy z balkonem , składający się z 8u0 
(Pokoi, z obszernym  i ozdobnym Salonem , z Przedpoko-K  
[jem i wszelkiemi dogodnościami gospodarskiem i, z M ebla- 
>mi lub bez, z S ta jn ią  i W ozownią, lub bez, je s t  1
I i ł  T Z  ttt lAłnlO l n K  J  J  1 _ 1   T -

no sprzedania, bardzo pięknych i w najlepszym  
„„ . gatunku, z k tó rych  900 sztuk  ju ż  obrobionych

W._Ks. Poznańskiego, odległe od rzek i W arty  
chnwio \  u S  w'adom ość na miejscu, pod Słupca w K o ­
nto N r 5 (4 ^ ) ^  UliCa Sm olna N er 2979> m ieszka-
T — " T " ---- -------- --- -------------

K r a k o w i  ^  Z- )Cb Inb 5ciu Ppko-L  w blizkości } 
ł m L ł  I f  g° 'PrZ-edra1ie^ la lub Now ego-Swiata, k to b y ! 
>w Skład7i'Jyn n v Cp  SS° Ja n a , zechce złożyć adres {

.  W * ® . Dr: S t a n i , I , . , i
tr v,    %

kupu jąc  b ° dpAlani ostrzeSaJ >  k °g°. to dotyczeć 
z o f i c b , l i ^  y , w f a gotowiznę, ^ . e  upow ażniali nikogo 
d n w l  v  w  ■ ■ /  SW01ch> anl kogokolw iekbądź do ża-
ani za m  T  \  !. dla tego żadnych kw itów  przyjm ować, 
.za li x? ve płacić nle b«d?- J»k to ju ż  k ilk ak ro tn ie  ogła- 
s ali W arszaw a 1 0  (2 2 ) M arca 1865 r .—Stanisław  i T ek la

g S r T N r t i f a f 16 majęt“0ŚCi SZr6ńSk’ W P°wiecie
spom iędzy Kałuszynem  i M ińskiem, położony o 2  wiorstyX 
Xod szosy B rzeskiej, na  produkcji miejscowego jęczm ien ia 0 
X oparty, oraz 5
8 ® * ^ a r n ' 8 ! na  miejscowym rzepaku  oparta , i 5 
o w odny. Są we wsi M ieni gdzie Szpital, d o £
ń wydzierżaw ienia od 1 go L ipca r. b., lub też  przyjęci in o -a  
Ogą być faehowi W spólnicy z niewielkim  kapitałem ; adresO 
ę tran co  przez M ińsk Stanisław ow ski w Mieni. (4 3 8 4 .) jj

Posiadłość Xii-itiNka pod W a rsz a w ą ^ p rz y ^ K o le i 
Żelaznej Petersburgskiej i z resztą  w bardzo korzystnem  po 
łożeniu, opatrzona wszelkiemi zabudow aniam i folwarcznemi 
obejm ująca około 30 w łók Chełm ińskich dobrej gleby w n o ’ 
łowię z łąk  złożonej, je s t  do sprzedania z wolnej ręk i lub 
na  zam ianę na  dom w W arszaw ie odpowiedniej wartości — 
Szanowni in teresanci zechcą łaskaw ie swój ad res n a d es ła ć ’do 
R edakcji K urjera. (2654.) a °

ydząc z nlicy Chmielnej do Dworca Kolei Żelaznej z“u 0  
ębioną została K i - n x z k a  z Kamea onrawimia „j X 
8 grek złoty na tłe srebrnem oksydowanym Ponieważ zen 0 
Obiona Broszka mą większą wartość Zgu-X
Vżeli wartość realna, przeto
L ę ,  o złożenie takow ej w R edakH PK, .baskawego znalaz- 8

4 S  S r  s r ski1

na w T a l n o ś ć ^ o l w ^ h  nao^ L O N JE ’ do sprzedsmm
w tern łąk  2  włóki, wysiewu w ™ ^  rozleSłoścl w łók  2 3 ,
pierwszej klassy żytni. Folwark bi™) P?ia -C? ’Cy 12°’§ruHt
granicach, odległy od sznwo t  1  1 1 ■ • • °?y T  swoicl1
Czworaki, Owczarnia i Stnrl ^ nbe' skleJ wiorst dwie, Budynki-
owiec jak  i bydła WjarWn Pa8twi ska rozległe tak dla v ladomość w Redakcji K urjera

m  p Al , „  (N r 4120.)
19  o »» u  B acięcice pod Sompolnem, z <1.

. a Ma r ca  r. b., skradziono ze stajn i dwie
mi— 111 'I ,a e rosłe  1 4 1 a c z « t  z półszorkam i, jed n a  8

lub odesłał ru oa 10 la t  licząca. K toby takow e u ją ł i doniósł
^ Poszkodow anej, o trzym a oprócz poniesionych

’ nagrodg rs. 10,— C h y c ze w sk a . (4342.)



Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
Nie mogliśmy prawie wyjść z podziwienia, kiedy 

jeszcze w tych dniach u jednego jak to mówią ama­
tora ptaków, dostrzegliśmy ślepą Ziębę, której umy­
ślnie wypalono oczy, ażeby lepiej śpiewała. Nie poj­
mujemy jak podobny przesąd połączony z takiem 
okrucieństwem, mógł się aż dotąd przechować. U- 
przedzenie bowiem o lepszym jakoby śpiewie tej pta­
szyny za pozbawieniem jej wzroku, jest tak fałszy­
we, jak tylko być może; a podobnego rodzaju wy­
palacz oczu, nie wiemy zaprawdę, czy zasługuje na 
nazwę amatora, czy.... inną jaką. Zięba (Fringilla) 
z natury swojej jest nadzwyczaj łagodna, a tern sa­
mem i łatwa do przyswojenia. Ptaszyna ta zupeł­
nie od nas nie odlata, i żywi się owadami, oraz 
nasionami, dla poszukiwania których, zmienia czę­
sto swój pobyt, i dla tego do tułających się zaliczyć 
ją należy. Według zdania najdoświadczeńszych ba- 
daczów i naturalistów, pozbawienie jej wzroku nic 
a nic nie doda jej pięknemu śpiewowi, a tylko wpa- 
trzącym na tę oeiemniałą ptaszynę, budzi samą li­
tość, zamiast doznawania przyjemności z jej śpiewu.

Z okoliczności zbliżania się Wielkiego Tygodnia, 
a tern samem i surowszego postu, nie zaszkodzi przy­
pomnieć o owym tyle rozgłośnym stokfiszu w handlu 
P. Riedla przy ulicy Nówo-Senatorskiej, którego ka- 
żdodziennie tamże dostać można.

Portrety fotograficzne Hr: Alexandra Fredro, Mi­
strza naszej komedji, wykonane z powodu uroczystości 
Jubileuszowej, niedawno obchodzonej, oraz takież por­
trety znakomitego badacza dziejów Szajnochy, znajdują 
sie w Zakładzie P. Jana Mieczkowskiego, znanego po­
wszechnie równie z licznych artystycznie wykonanych 
przez siebie portretów, jako t e ż  interesujących a su­
miennych reprodukcji. (4466.)

Stanisław Gołębiowski, Budowniczy, tu w Warsza­
wie wolno-praktykujący, mieszka obecnie przy ulicy 
Chmielnej, naprzeciw zabudowań Komory składowej, 
w domu, gdzie Ochrona, pod Nrem 1546, i tamże 
przyjmuje interęss.antów. (4481.)

W dniu ouegdajszym, starozakonny Kupa Oyter- 
szpil, wspólnik entrepryzy budowy Ratusza, stojąc 
nad robotnikami, spadł ze ściany z wysokości Igo pię­
tra na ziemię, skutkiem czego mocno sobie potłukł 
głowę i krzyż; po udzieleniu mu natychm iast pom o­
cy lekarskiej, na dalszą kurację do Szpitala Staroza- 
konnych odesłanym został. (O. P.)

Jutro t. j. w Niedzielę, Lainia parowa przy Nowym 
Z.jeździe, Nr 2623, przyjmować będzie do kąpieli kla­
sę najuboższą bez różnicy wyznań, bezpłatnie.

D ©NIESIENIA. ~
W czoraj w południe, w  przechodnie ulicami: Nowym-Świa- 

tcm , Sto-K rzyzką Placem  Zielonym w K rólew ską, za  Ż e ­
lazn ą  Bramę, zgubiono W o r e c a t e U  zielonv sk '.r /an n v  
w k tórym  znajdowało się Rs. u  papierami- list adresow any 
po R usku  do Tom ska, oraz uaparstek. Sumienny znalazca 
p rzez  wzgląd na  biedną osobę z kilkorgiem dziećmi zechce 
z w ró c ić  do R edakcji K urjera. (Nr 4457). ’

Nasienia Koniczyny
rzerw onej korzec jed en  i białej korcy dwa, na sprzedaż 
TTnlwarku M ostowie, w Okręgu Mławskim. (Nr 41Rr,i ’

W  blizkości W arszaw y na szosie, 13 V2 w łóki, m iary  
2 0 0 -prętowej rozległa Kolonja, czyli Folwark wie- 
czysto-dzierżaw ny, z lasem, łąkam i, ziem ią pszenną pierw szej 
k lassy , z w odą bieżącą, z stosownem zabudow aniem , z a s ie ­
wem, inw entarzem , do sprzedania każdego czasu, z powodu 
wyjazdu zagranicę. B liższa w iadomość na  Podw alu, w h o ­
te lu  S ław iańskim , dawniej Gersza pod Nrem  7 lit: a, z r a ­
n a  do godziny loej, po południu od 3ej do Sej. (3997).

D o b r a  K a t a j e  z przyległościami, w Okręgu Orłow- 
sk l“  1 Gostyńskim  położone, m ające obszerności m iary 1,306, 
p rętów  « ,  Po s e g r e g o w a n iu  ju ż  grim tów w łościańskich, 
sprzedane będą w drodze przymuszonego wywłaszczenia! 
w drodze rel.cy tacji ostatecznie w T rybunale Cywilnym W ar 
szawskim, dnia 6go Kwietnia r. b., o godzinie io e [  z r a n a  
W aru n k i przejrzeć m ożna u P isa rza  tegoż T rybunału  w W y­
dziale l szyna,.lub u Józefa  M oszyńskiego M ecenasa w W a r­
szawie pod Nrem  497 lit: b, przy ulicy Podw ale m ieszkają­
cego. L icy tacja  zacznie się od summy Rs 48 925 kon- 64 
a  yadjum  wymagalne je s t Rs. 6,ooo. (Nr 3838).

Dla W łaścicieli Lasów.
móróacy^PcdTldni i Ni!,'™3 ,z. Ilatentera Rządowym Prusk im , 
trudn iący  sie w d o h ra T  lm językiem , przez dłuższy czas 
obszernych lasów, * a k h d £ 3 K Ś ° .  d0“ U’ ,u rz*dzen!em 
T erpentyny, oraz wyróbka Hr P«dz?m em
a posiadający rek o m e n d ac t » “  ^  zaSran l<fny,
odpowiedniej posady w K ró le s tw i^ i PryacyPa ła > poszukuje 
wiadomość udzieli Księgarnia O k n  T Czsarstwie. Bhzszą. 
p rzy  K rak:- Przedmieściu N er 4t o

d o b r a  z i e m s k i e
ce1 włó k° aT t t y c t d t o r s k ? c h iew 'tern i T  
G o rzeln ią , M łocarnią, Zabudow’aniam i d w o w k iS  w wie‘ f1 
k sze j części murowanemi, są do sprzedania 

S r- b .— Żądany je s t  K a p r a l  n f l t y J a *  p r z y ^ ł t z ^
jy 800,000, re s z tę  zaś u a leży to śc i p r z y p a d a m ^ 82^  ^  
g c u n k u  z a  te  D obra może być ro z ło żo n a  na la t  in  \  
yB liższa  w iadom ość p rzy  u licy  Chmielnej w dom u W  
D likow skiego n a  im  piętrze pod  Nrm Sm, w d r u t e j  bra-' 
(Omie od  N ow ego-bw iatu . » Dra

Do hand lu  pod farmą J o z e l a  
tru  przy ulicy W ierzbowej, nadszedł znarzn*- t - ,  . - •
f ,chp .wwsaarKr''
b a ru z o  u m ia rk o w a n y c h  cenach  sp rz e d a ją  się. ’ (4447).

Vi?sRDkilgi°otw r zgil5̂ ł Wyżeldk 
t  i t  , ' ,  ^  S  koloru

_____________________(4441).
Ju tio , K a ta rzyn a  córka banrhitu 

T e a t r  B ® z * * ia #t o ś e | .  Ju tro , Chłopiec o k rę to w i -
N i k t  m n ie  n ie  z n a  S '

po

nr.- k tn  <rn na„„ Y J- “ ■•y'V'i, n-oioru c ie lis te ­go, k to  go Odprowadzi pod N er 2239 b na ró»-
ulicy Nowolipki i Dzikiej, do domu P  P ?yliń-

skiej, na  2gie p iętro , otrzym a stosowna nagrodę. ' 3
T e a t r  W l e l f e l .

M u r a  « le ł« ty  W » r « n tw « k S ^ ,

na

r. b .: za obligi skarbowe 100 rs. O D róczluponu ż ą d a i a t t a s  
k0p: 99 dają  rs. -  kop. 2a listy
oprocz kup: za lo rs. żądają rs. 14 kop: 6, dają rs. — 
k o p : . - ;  za  akcje drogi żelaznej W .-Bydgf po rs. 100 i 500 
żądają  rs. ,8  k. 50, dają rs _  k. —, 2a nową R ossyjską 
pozyczkę prem: z r .  1865 żądają rs 107 k  25, d a ją r s  106 
kop: 75; ^za bilety anku Państw a Rossyjskiego żądają  rs. 
93 kop: 67, dają rs. 9,j kop- 33; 2a ak cj e Głównego Tow: 
R ossyjskiego drog żelaznych żądają rs. 120, dają rs. 119 . 
— W artość kuponu bieżącego od obligów skarbowych kop: 1% , 
od listów zastaw: kop: 16%. /9’

C e n y  T a r g o w e  W a r s s a w s U l e . -  D nia 31 z. m.
p łac o n o : Z a korzec pszenicy od rs: 4 kop: 20 do rs: 5 kop: 
2 8 % ; ży ta  od rs. 2 kop: 77%  do rs. 3 . — D nia 30 z. m., 
za  wiadro okowity próby lo te j płacono od rs . 2 kop: 5 4 %  
do rs. 2 kop: 643/ 4, za garniec od kop: 83 do kop: 86% .

W Drukarni Kurjera 'Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,


